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Poniższy artykuł opisuje Szlak Bałkański. Poprzez wspomnienia naszej przyjaciółki, a
raczej zwiaz̨ane z nimi historie osób uciekajac̨ych przed wojna ̨ i prześladowaniem.

***

Droga z Syrii przez Turcje,̨ Morze Śródziemne i okoliczne państwa to tzw. Szlak Bał-
kański. Bardzo bliska naszym sercom działaczka z Przyjaciół Ludzi, podzieliła sie ̨ z nami
historiami, które chcielibyśmy przybliżyć. Ostrzegamy, że w poniższymmateriale sa ̨praw-
dziwe historie ludzi, a nie propagandowa sieczka skrajnej prawicy. To dzieje sie ̨naprawde,̨
w momencie gdy my spokojnie sobie żyjemy swoim bezpiecznym życiem.

Wspomnień szlak
R. to młoda dziewczyna, która poprosiła o buty, kurtke,̨ powerbank, dezodorant i szczotke ̨
do włosów na stacji w Bośni. Jak później pisała hijabu nie nosiła, bo w Serbii od razu rzu-
cała sie ̨ w oczy. Pamiet̨am, że kiedy znikła mi z fejsa na tydzień obawiałam sie ̨ o jej życie.
Gdy w mied̨zyczasie 6 osób utoneł̨o w rzece podczas przekraczania granicy, a jedna była
profilowo podobna do niej. Mimo że bałam sie,̨ na szcześ̨cie znalazła sie ̨ w Austrii cała i
zdrowa, czeka na decyzje ̨ urzed̨ników. Ciag̨le tes̨kni za swoim narzeczonym, który został
jeszcze w Syrii.

M. to meż̨czyzna po 30, nie prosił nigdy o nic, bo jakoś dawał sobie rade.̨ Jedynie dla
swoich przyjaciół zamówił buty, śpiwory i swetry. Kiedy sie ̨ spotkaliśmy po raz drugi w
naszym życiu, tym razem w Bośni zamówił dla nas szisze.̨ Wtedy miałam po raz pierwszy
okazje ̨ zapalić w tak doborowym towarzystwie. Po 23 grach (próbach przejścia przez gra-
nice)̨ i 3 latach w drodze kiedy doznał już wszystkiego, co najgorsze ze strony człowieka,
urzad̨ził pokoik dla swoich dwóch córek w Holandii. Na które czeka.

A. to młody meż̨czyzna z Bliskiego Wschodu. Pamiet̨am, że zawołał mnie po imieniu w
Bośni na stacji. Pomyślałam wtedy, że świat jest mały, spotkaliśmy sie ̨ po raz drugi po 1,5
roku. Bo pierwszy raz widziałam go w Grecji na Lesbos. Był w drodze od kilku tygodni,
zmec̨zony i zrezygnowany, wrócił do Grecji. Niedawno pisał do mnie z Serbii, że nie ma co
jeść i potrzebuje namiarów na jakaś̨ organizacje.̨ Dzisiaj jest w Hamburgu, a na fejsie ma
zdjec̨ia z Iraku, bo tes̨kni za domem. Domu który zostawił za soba ̨ 3 lata temu.

Pakujesz nadzieje na lepsze życie i ruszasz w droge ̨
A. opowiadał, że podczas nocy kiedy płynał̨ z Turcji do Grecji, fale były tak wysokie, że
myślał, że to jego ostatnie chwile w życiu. Mimo to przeżył trase ̨Moria-Ateny, czekał cier-
pliwie na decyzje ̨o uzyskaniu statusu uchodźcy.Miłowspominam to, żewysłałmi życzenia
z Niemiec i zapraszał w odwiedziny.

L. w końcu wydostał sie ̨ z Morii i prosto z Aten ruszył przed siebie do Macedoni. Potem
do Albanii. Kiedy był w obozie w Serbii pomógł R. Która ̨policja wywiozła z ulic Belgradu do
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obozu na drugi koniec kraju. By była jak najdalej od granicy zWeg̨rami. L. wtedy odważnie
szedł przez szlak, a dzisiaj gra w piłke.̨ Uczy sie ̨ niemieckiego i stara sie ̨ być szcześ̨liwy.

R. napisała ostatnio, że jej sie ̨ nudzi, bo zasypało jej wioske.̨ Jednak widze ̨ na fejsie, że
dużo czyta i stara sie ̨ przygotowywać na studia medyczne.

To ułamek historii, wybranych ze wzgled̨u na pozytywne zakończenie. Sa ̨ to jednak po-
zornie pozytywne zakończenia. Każda z tych osób zmaga sie ̨ obecnie z zespołem stresu
pourazowego i myślami samobójczymi.

Szlak Bałkański – jak wyglad̨a?
Historia każdej z wyżej wymienionych osób zaczyna sie ̨ krajach na Bliskim Wschodzie.
Tam, gdzie toczy sie ̨ wojna lub życie w nich im z jakichś wzgled̨ów zagraża. To właśnie
o tym kierunku bed̨e ̨ dzisiaj pisać.

Pierwszy przystanek w ich podróży to Grecja, a nastep̨nie tajemniczo brzmiac̨e dla laika
zbiór słów tzw. szlak bałkański. Droga, z której nie wynosi sie ̨ pozytywnych emocji, tylko
ból i cierpienie. Przemykaja ̨ przez kraje tranzytowe, zupełnie niewidoczni jak cienie, jak
duchy. A kiedy sie ̨ujawniaja,̨ powoduja ̨strach i niecheć̨. Stopniowowtapiaja ̨sie ̨w codzien-
ny krajobraz przygranicznych bośniackich czy serbskich miasteczek.

Żyja,̨ a przynajmniej staraja ̨ sie,̨ urzad̨zaja ̨ sie ̨ w swoich zrujnowanych po wojnie bu-
dynkach, o ile moga,̨ czuwaja,̨ żeby nie paść ofiara ̨ kradzieży i tak małych już zasobów.
Nie zgłaszaja ̨ sie ̨ do obozów, bo warunki w nich sa ̨ tak samo podłe jak życie na ulicy. Na
terenie Bośni jest kilka obozów dla ludzi w drodze. Wszystkie nadzoruje jedna i ta sama
organizacja IOM – Mied̨zynarodowa Organizacja do Spraw Migracji.

Która ̨powołała Unia Europejska i która hojnie dotuje ich działaniawłaśniem.in. w Bośni.
To tak chronologicznie, żebyście sie ̨ nie zgubili. Na poczat̨ku w Bośni nie było obozów. po-
nieważ ludzie przechodzili w miare ̨płynie dalej. Jednak od czasu kiedy Chorwacja dostała
rozkazy obrony granicy Shengen ludzie w drodze zostali zakładnikami Unii Europejskiej,
a Bośnia tzw. chłopcem do bicia.

Ludzkie tragedie trwaja,̨ kiedy Ty bezpiecznie żyjesz
Z końcem 2018 roku powstały pierwsze obiekty, ponieważ lokalna społeczność naciskała
na władze kantonalne. Ludzie ruszajac̨y w szlak spali w parkach, na ławkach, w opuszczo-
nych domach, w ostateczności na ulicy. By jakos pomóc, IOM podpisał prywatna ̨ umowe ̨
z właścicielem starej fabryki, w której produkowano kiedyś lodówki. Właśnie tak powstał
obóz Bira w Bihać dla meż̨czyzn. Kolejne miejsce oddalone od centrum miasta o wiele ki-
lometrów to Borici.

Jest to stary hotel dla rodzin z dziećmi i kobiet i tam właśnie spotkaliśmy pierwsza ̨ bo-
haterke.̨ Oraz trzeci w drugiej przygranicznej miejscowości Velika Kladusa obóz Miral. W
którym niedawno zmarł tragicznie młody meż̨czyzna. Wszyscy zastanawiaja ̨ sie,̨ jak to sie ̨
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stało? Niestetymiejscaw obozach sa ̨reglamentowane. Przez to tenmłody chłopak niemiał
w nim miejsca.

Jednak chciał przed rozpoczec̨iem gry (próby przejścia przez granice)̨, wykap̨ać sie ̨ w
obozie wiec̨ próbował przejść niezauważony przez ochrone ̨miejscu. Niestety wskutek nie-
szcześ̨liwego wypadku zginał̨ na miejscu. Takich historii jest oczywiście wiec̨ej, ale nie
mam serca, by przytoczyć ich wszystkich. Obozy nadzorowane sa ̨ przez prywatne firmy
ochroniarskie, którym płaci IOM, czyli Unia Europejska, wiec̨ można powiedzieć, że to my
ich wynajmujemy.

Obozy to nie miejsce do życia
Te osoby (ochroniarze) zazwyczaj wykazuja ̨ sie ̨ niska ̨ empatia ̨ i zrozumieniem dla osób
ruszajac̨ych w szlak, traktuja ̨ ich w najgorszy możliwy sposób. Porcje żywnościowe sa ̨ jak
te wydzielane w nazistowskich obozach. Przypomina to sytuacje ̨ z poczat̨ku dwudziestego
wieku i sa ̨ na to liczne raporty. Nie dziwi mnie zatem fakt, że wiele osób nie chce tam
żyć. Nawet za cene ̨ sporadycznej możliwości skorzystania z prysznica lub pryczy w takich
miejscach.

Do obozów dla uchodźców i migrantów nie można wejść bez pozwolenia zarówno im jak
i osobom postronnym. Pamiet̨am informacje,̨ która mnie zszokowała swego czasu. Otóż
wiadomo jest, że ludzie w drodze wychodza ̨ na kilka lub kilkanaście dni w góry, aby spró-
bować przejść granice ̨z Chorwacja.̨ Ponieważ zazwyczaj wracaja,̨ naturalne jest, że powin-
ni móc wrócić do obozu. Który z nazwy jest miejscem, gdzie osoba poszukujac̨a ochrony
mied̨zynarodowej może skorzystać z pomocy, prawda?

Co nam sie ̨ wydaje logiczne, dla mied̨zynarodowej organizacji nie jest. Otóż według
urzed̨ników czas powrotu to dwa dni. Wyznaczyli to, wiedzac̨, że jest to niemożliwe do
spełnienia. Wynika z tego patowa sytuacja uchodźców. Niestety nie moga ̨ wyjść z Bośni,
ale tez nie moga ̨ sie ̨ ubiegać o azyl. Gdyż tam jak w Polsce po prostu sie ̨ tego nie robi. Nie
przyznaje sie ̨ statusu uchodźcy.

Ruszyć w szlak czy wybrać śmierć?
Cowiec̨ sie ̨dzieje? Ludzie systematycznie wracaja ̨na ulice, co nie podoba sie ̨mieszkańcom.
Wskaźnik poczucia strachu wśród lokalnej społeczności niebezpiecznie wzrósł. Pomimo
że mied̨zynarodowa organizacja miała wiele milionów euro na zarzad̨zanie migracja,̨ nie
potrafiła poradzić sobie z tym kryzysem. Wiec̨ jakie rozwiaz̨anie moga ̨ zaproponować sa-
morzad̨y?

Zastanawiam sie ̨ ,dlaczego urzed̨nicy IOM nie poradzili sobie ze swoim zadaniem? Brak
prób integracji ze społecznościa ̨lokalna ̨poskutkował stworzeniemdwóch stron. Oni konta
my. Oczywiście jest tez trzecia strona. Sa ̨ to oddolne lokalne inicjatywy, kolektywy, ludzie,
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którzy codziennie daja ̨ świadectwo człowieczeństwa. Osoby wspierajac̨e ruszajac̨ych na
szlak to sól tej ziemi!

Dziek̨i pomocy finansowej, która ̨możemy dla nich wysyłać moga ̨zarzad̨zać nia ̨zgodnie
z tym jak oni to widza ̨ i czuja,̨ a sa ̨ na pierwszym froncie!

Potrzeba wiek̨szej liczby osób niż garstka aktywistów
Obóz Bira został zamkniet̨y. Ludzie zostali jak stali zaped̨zeni do autokarów i rozwiezieni
w różnych kierunkach. Niektórzy do Sarajewa, cześ̨ć do obozu Usivak albo Blazuj ( niedaw-
no był tam pożar). Cześ̨ć trafiła do nowo powstałego obozu Vujack. To co tam zobaczyli i
później przeżyli, można opisać w jednym słowie horror.

Słyszeliście kiedyś o Vujack? O miejsc, które powstało pod lasem i w bliskiej obecno-
ści wysypiska śmieci? Tam nawet nie zgodziły sie ̨ pracować ani IOM ani Duński Czerwony
Krzyż. Mimo że przez chwile ̨byli tamwolontariusze z MSF, również oni sie ̨poddali. Gdyby
nie lokalna społeczność, osoby idac̨e na szlak bałkański byłybymartwe. To ludność lokalna
dostarczała prowiant i opiekowała sie ̨ potrzebujac̨ymi.

Unia Europejska składa obietnice bez pokrycia
Krótka, ale bolesna historia obozu Vujack została w końcu zakończona. Tym razem przyje-
chały buldożery, które zniszczyły obozowisko. Mimo to ludzie tamwracali, co było dziwne
i smutne. Ludzie w ruszajac̨y w szlak, ponownie zostali przeniesieni w inne miejsca. Nasta-
ła pandemia Covid i tym samym panika wśród lokalnych społeczności. Ponieważ okazało
sie,̨ że w przygranicznych miejscowościach sa ̨ tysiac̨e bezdomnych ludzi.

Przecież cały świat wzywa, by zostać w domu! IOM i władze kantonu po intensywnych
rozmyślaniach, znaleźli miejscowość Lipa. Znajduje sie ̨ na ziemiach Republiki Serbskiej
niedaleko Bihać. Jest to wieś położona wiele kilometrów od skupisk miejskich. Brakuje
takich zwykłych miejsc jak sklepy, apteki lub banki.

Powstało pole namiotowe wśród gór i lasów. Naprawde ̨ przerażajac̨e miejsce. Widzia-
łam wizualizacje,̨ jak sobie to miejsce wyobrażały władze kantonu. Były to plany zagospo-
darowania podobnie jak serbskie obozy recepcyjne. Powstały jednak żałosne w swej natu-
rze prowizoryczne namioty. Może odpowiednie na letnie miesiac̨e, ale zagrażajac̨e życiu i
zdrowiu w pozostałych porach roku.

Przypominam, że Bośnia to teren górski z mroźna ̨ zima.̨ Zreszta ̨ burmistrz zapewniał,
że to przejściowy obóz covidowy. Witamy w Lipie, na która ̨od 23 grudnia 2020 patrzy cała
Unia Europejska. A przynajmniej powinna, bomimo tomilczy. Obóz spłonał̨. Lecz cofnijmy
sie ̨ pare ̨ dni wcześniej.
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Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za ludzi szukajac̨ych
schronienia
IOM i Duński Czerwony Krzyż prowadzili negocjacje z burmistrzem Bihać, aby pozwolo-
no powrócić do obozu Bira do czasu kiedy obóz w Lipie zostanie zbudowany. Tak aby nie
zagrażał on życiu i zdrowiu jego mieszkańcom. Niestety mieszkańcy Bihać stawiali opór i
mieli dyżury przed byłym obozem. 23 grudnia 2020 rankiem IOM rozkazał wyjść osobom z
obozu, a chwile ̨ później z nieznanych do dziś powodów obóz zaczał̨ płonać̨. Ludzie stracili
wszystko jak to możliwe ? Co tam sie ̨ tak naprawde ̨ stało?

IOM i DCK opuścili obóz, zostawiajac̨ za soba ̨ chaos i bałagan. Do dzisiaj jak o tym pisze,̨
nie ma w Lipie normalnych warunków. Przez ostatnie pare ̨ tygodni ludzie byli ponownie
narażeni na poteż̨ny stres i utrate ̨ życia i zdrowia. Spadł śnieg, ludziom nie wolno było
opuszczaćmiejsca, byli na boso, z jednym kocem. Unia Europejska szalała ze złości, lokalni
mieszkańcy organizowali sie ̨ przeciwko otwierania u nich obozów.

Prezydium Bośni i Hercegowiny naciskało na burmistrzów kantonów, aby te miejsca
stworzyli, ludzie w drodze wzniecali bunty i odmawiali jedzenia, ale po cichu byli karmie-
ni przez wolontariuszy w lasach. Co oczywiście odkryła lokalna policja, przez co zabroniła
udzielać pomocy uchodźcom. Przez co do Lipy przyjechali żołnierze i postawili kilka na-
miotów z dmuchawami.

Jednak okazało sie,̨ że nie wszyscy dostali własny kat̨. Przez co nadal koczowali w pogo-
rzelisku. Pare ̨organizacji otrzymało pozwolenie burmistrza i mogło wydawać ciepłe posił-
ki i buty. Jednak dlaczego podchodził wtedy do nich gościu z kamera ̨ i sie ̨ pyta, czy obda-
rowany czuje sie ̨ teraz cool (fajni)?

To nie spacer po parku lub wejście na Giewont
Świetnie prawda? Jak ma sie ̨ czuć człowiek kiedy od miesiec̨y nie brał prysznica? Kiedy
chodziw klapkach bo jego buty zabrała chorwacka policja podczas push back (nielegalnego
zawracania z granicy)? Co na to wszystko lokalna społeczność?

Miejscowi aktywiści skupiaja ̨ sie ̨ na doraźnej pomocy.. Stale apelujac̨ do mied̨zynarodo-
wych organizacji, żeby już lepiej nie wtrac̨ali sie ̨ w ich sprawy. IOM i DCK to tzw. persona
non grata. Mamy za to naciskać na naszych polityków, żeby w końcu otworzyli te granice.
Jasne, że Bośniacy sa ̨ zdruzgotani. Bo sa ̨ postrzegani jako faszyści, którzy torturuja ̨ osoby
z doświadczeniem uchodźczym w ich kraju.

Spostrzegawczy widz zauważy jednak, że to Bośniacy sa ̨ ofiara ̨ Twierdzy Europa, decy-
zji bezwzgled̨nych polityków, którzy bez skrupułów oddaja ̨ życie ludzi w drodze na nie-
wyobrażalne doświadczenia, aby zapewnić porzad̨ek i zachować europejski styl życia bez
zmian. Jesteśmy zobowiaz̨ani pomóc Bośniakom, ale w sposób jaki, oni sami sobie życza ̨ i
potrzebuja.̨
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Wrogowie białej rasy
Uchodźcy zagrażaja ̨polskiej białej rasie! Chca ̨gwałcić, zabijać i wprowadzać radykal-
ny islam.
To właśnie propaganda ultrakonserwatywnych prawicowców.

Ruszajac̨ w Szlak Bałkański, nie jest problemem wejść do Bośni. Problemem jest z niej
wyjść. Tak samo jest z Serbia.̨ Game (próba przejścia przez granice)̨ zaczyna sie ̨u podnóża
górskiego szlaku pomied̨zy Bośnia ̨ i Chorwacja.̨ W Bośni spotkasz ludzi z najdalszych za-
kat̨ków świata – Erytreii, Maroka, Algierii, Pakistanu, Afganistanu i nie tylko. Możesz też
spotkać ludzi wspomnianych na poczat̨ku artykułu, z Syrii i Iraku.

Każda z tych osób to indywidualna historia, osobna tożsamość, imie ̨ i nazwisko oraz
przeszłość. To także pytanie o czekajac̨a ja ̨przyszłość. Dla nas Polaków to jedność, to zbiór,
bez tożsamości, bez twarzy i historii, to wróg i ktoś ze smartfonem w rec̨e. Tak jak nas
nauczyła skrajna prawica poprzez TVP.

Każda osoba ruszajac̨a w szlak ma swoje imie ̨ i nazwisko
Wejściew zime ̨na górskie szklaki bośniackich gór jest objawem szaleństwa oraz desperacji.
Pokonać trase ̨ i wejść do Unii Europejskiej to marzenie każdej z tych osób. Wszystko znika
kiedy pojawiaja ̨ sie ̨ patrole Chorwackiej Straży Granicznej. To, co dzieje sie ̨ na tej granicy
zasługuje na osobny artykuł. Ostrzegam, że nie bed̨zie ani lekko, ani przyjemnie. Dodam
tylko, że osoby, które to przeżywaja,̨ wyglad̨aja ̨ jak z planu horroru klasy B.

Właśnie taki im los funduje Unia Europejska. Wymierza go pałka ̨w rek̨u chorwackiego
policjanta. Liczne raportywskazuja ̨na łamanie na niespotykana ̨skale ̨praw człowieka przy
milczac̨ej aprobacie Unii Europejskiej. Dziek̨i temu bogaca ̨ sie ̨ przemytnicy, których biura
sa ̨w Turcji, ale jak pisałam, to zasługuje na osobny artykuł. Tak zdecydowanie nielegalna
procedura push back (nielegalnego zawracania z granicy) zasługuje na szeroka ̨ analize,̨
która znajdzie sie ̨w osobnym artykule.

Co możesz zrobić?
Zachec̨am dowsparcia naszej kolektywnej zbiórki, która w całości zostanie przekazana dla
lokalnego aktywisty. Z powodu bezpieczeństwa nazwiemy go panem D. To właśnie on po
prostu da chłopakom jeść, kupi ryż, olej, ziemniaki. Przekaże to tym w obozie Lipa i tym w
okolicznych lasach.

Bed̨e ̨teżwdziec̨zna za pomoc żywnościowa ̨w tym ryż, olej, kasze, ale też stare działajac̨e
telefony komórkowe (z możliwościa ̨dostep̨u do internetu) ładowarki, powerbanki (odbiór
Ślas̨k- kontakt FB, Instagram i Twitter). Szukamy też pomocy dwóch lub trzech osób, które
pojechałyby do Bośni.
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Tam mamy lokal, wiec̨ odpada konieczność szukania noclegów i osoby, która nas zare-
jestruje na komisariacie (osoby, które przekraczaja ̨ 10 dniowy okres pobytu, musza ̨mieć
zameldowanie i kogoś ze społeczności lokalnej).
Kiedy sytuacja tego wymaga, nasza ̨ koniecznościa ̨ jest wspieranie osób wykluczo-

nych i skrzywdzonych przez aparat policyjno-rzad̨owy.

9



Anarcho-Biblioteka
Dobry pieróg to wywrotowy pieróg

Szlak bałkański - ludzie w drodze
25 stycznia 2021

161Crew.bzzz.net

pl.anarchistlibraries.net

https://161crew.bzzz.net/szlak-balkanski-ludzie-w-drodze/

	Wspomnień szlak
	Pakujesz nadzieje na lepsze życie i ruszasz w drogę
	Szlak Bałkański – jak wygląda?
	Ludzkie tragedie trwają, kiedy Ty bezpiecznie żyjesz
	Obozy to nie miejsce do życia
	Ruszyć w szlak czy wybrać śmierć?
	Potrzeba większej liczby osób niż garstka aktywistów
	Unia Europejska składa obietnice bez pokrycia
	Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za ludzi szukających schronienia
	To nie spacer po parku lub wejście na Giewont
	Wrogowie białej rasy
	Każda osoba ruszająca w szlak ma swoje imię i nazwisko
	Co możesz zrobić?

